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R ozstrzygnięcie przetargu GUGiK 
na rozbudowę aplikacji do prowadze-

nia ewidencji adresów oraz systemu za-
rządzania rejestrem granic trafiło do Kra-
jowej Izby Odwoławczej. 9 września 
zapadł w tej sprawie wyrok.
Przypomnijmy, że w postępowaniu prze-
targowym wpłynęły trzy oferty – firm 
SmallGIS, SMT Software oraz Comarch 
Polska. Jedynym kryterium wyboru zwy-
cięzcy była cena, a najtańszą propozycję 
przedstawiła krakowska spółka Small-
GIS. Była ona gotowa wykonać prace 
za 2,83 mln zł, podczas gdy GUGiK 
oszacował zamówienie na 4,45 mln zł. 
Z racji sporej rozbieżności tych kwot, 
urząd zwrócił się do firmy o wyjaśnienie, 
jak skalkulowała cenę. Przedstawione 
wyjaśnienia były dla GUGiK-u wystarcza-
jące i pod koniec lipca uznał on ofertę 
SmallGIS-u za najkorzystniejszą. 

KRÓTKO
lGłówny Urząd Geodezji i Kartografii unieważ-
nił przetarg na sporządzenie analizy na temat „Sta-
nu i potrzeb kształcenia w geodezji i kartografii 
w powiązaniu z innymi dyscyplinami zajmującymi 
się informacją geoprzestrzenną w Polsce do roku 
2020”; w postępowaniu nie złożono żadnej oferty.
l5,7 mln zł brutto wart jest przetarg na kontrolę 
danych wysokościowych z lotniczego skanowania 
laserowego kraju ogłoszony przez GUGiK; oferty 
można składać do 30 października; prace należy 
wykonać w ciągu 16 mies.
lGUGiK ogłosił przetarg na opracowanie eksper-
tyzy mającej wspomóc go w określeniu prioryteto-
wych działań w przyszłej perspektywie finansowej 
w zakresie dalszego wdrażania dyrektywy INSPI-
RE; poprzedni przetarg na wykonanie tej eksper-
tyzy nie został rozstrzygnięty, gdyż nie wpłynęła 
żadna oferta.
lAnalizę obowiązujących i projektowanych prze-
pisów w zakresie prawnej konieczności wykorzys
tania mapy zasadniczej oraz baz BDOT500 i GE-
SUT do celów projektowych, studialnych itp. chce 
zamówić GUGiK, we wrześniu ogłosił badanie 
rynku w tym zakresie.
lInstytut Geografii i Przestrzennego Zagospo-
darowania PAN podpisał umowy na dostawę: na-
ziemnego skanera laserowego (za 867 tys. zł do-
starczy go firma Laser 3D, dystrybutor rozwiązań 
marki Riegl), odbiornika GNSS RTK (za 96 tys. zł 
dostarczy go firma Geotronics Polska dystrybutor 
Trimble’a) i oprogramowania GIS (za 470 tys. zł 
dostarczy je firma Esri Polska, dystrybutor pakietu 
ArcGIS).
lMiejska Pracownia Urbanistyczna w Łodzi 
ogłosiła przetarg na wykonanie dla potrzeb plano-
wania i zagospodarowania przestrzennego: zdjęć 
ukośnych, skaningu laserowego, a także opraco-
wanie danych 3D, w tym modelu zabudowy i ziele-
ni, oraz detekcji zmian użytkowania terenu; prace 
powinny być ukończone do początku grudnia br.
lUrząd Marszałkowski Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego wspólnie ze 139 samorządami 
zamawia sprzęt i oprogramowanie specjalistycz-
ne na potrzeby regionalnego systemu informacji 
przestrzennej wraz z wdrożeniem SIP i świadcze-
niem usług szkoleniowych; wartość zamówienia 
to minimum 10 mln zł; jego realizacja ma potrwać 
16 miesięcy. 
lUrząd Marszałkowski Województwa Zachod-
niopomorskiego ogłosił przetarg na usługi budowy, 
wdrożenia i dostosowania systemów informatycz-
nych w ramach projektu „e-Administracja i e-Turysty-
ka w województwie zachodniopomorskim” – pod-
projekt e-Turystyka wraz z SIP; szacunkowa wartość 
zamówienia wynosi 10,5 mln zł netto (w tym pod-
stawowe 7 mln zł).
lKontrola i monitoring konwersji baz danych 
państwowego zasobu geodezyjnego i kartogra-
ficznego szczebla powiatowego dla powiatów 
gostynińskiego, mławskiego, ostrołęckiego, wy-
szkowskiego, żuromińskiego oraz Radomia jest 
przedmiotem przetargu ogłoszonego przez Urząd 
Marszałkowski w Warszawie.

 Zwrot w przetargu  
na aplikację adresową

Z decyzją tą nie zgodziła się jednak spół-
ka SMT Software i wniosła sprawę do KIO. 
Podczas postępowania jej głównym argu-
mentem było to, że za tak niską kwotę, jaką 
proponuje SmallGIS, nie da się rzetelnie 
zrealizować przedmiotu zamówienia. Do-
dajmy, że wartość oferty SMT Software 
wynosi 5,662 mln zł, a więc przekracza 
budżet zamawiającego. KIO nakazała 
GUGiK powtórną ocenę ofert oraz odrzu-
cenie propozycji firmy SmallGIS, gdyż ta 
– zdaniem Izby – zawierała rażąco niską 
cenę. Orzekający w tej sprawie Sylwester 
Kuchnio uzasadniał swoją decyzję tym, 
że z jednej strony wyjaśnienia krakowskiej 
spółki były zbyt ogólnikowe, z drugiej zaś 
przedstawiciele SMT Software zaprezen-
towali bardzo szczegółowe kalkulacje 
wskazujące, że cenę proponowaną przez 
SmallGIS należy uznać za rażąco niską.
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Będą kolejne szkolenia z BDOT za 1 mln
G UGiK udzielił zamówienia uzupełnia-

jącego na kompleksową organizację 
i przeprowadzenie szkoleń oraz identyfi-
kację „Dobrych praktyk” wykorzystania 
BDOT10k w ramach realizacji projektu 
„Georeferencyjna Baza Danych Obiektów 
Topograficznych (GBDOT) wraz z krajo-
wym systemem zarządzania”. Zamówienia 
udzielono firmie SmallGIS z Krakowa, która 
zrealizuje je za 1,04 mln zł netto. Przetarg 

odbywał się w procedurze negocjacyjnej 
bez uprzedniej publikacji ogłoszenia o za-
mówieniu. Jak napisano w uzasadnieniu 
do przyjęcia tej procedury, jest to zamówie-
nie uzupełniające do zamówienia udzie-
lonego 6 lipca 2012 r., wartość wówczas 
podpisanej umowy wynosiła na 1,2 mln zł 
netto. Wspomniany projekt jest współfinan-
sowany ze środków EFRR.

AW

N a ławie oskarżonych ws. nieprawidło-
wości przy budowie kanalizacji w Kcy-

ni (woj. kujawsko-pomorskie) zakończo-
nej w 2010 roku zasiadł m.in. geodeta. 
Oprócz niego oskarżono także byłego 
burmistrza Kcyni, byłego szefa inwestycji 
w tamtejszym ratuszu, kierownika budowy 
i inspektora nadzoru inwestycji. Okaza-
ło się wówczas, że brakuje 88 metrów 
rur i w niektórych miejscach biegną one 
inaczej, niż planowano. Jako że prace 
były dofinansowane ze środków Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu, ten zażą-
dał zwrotu dotacji wraz z odsetkami – ra-
zem ponad 3 mln zł. Najcięższe zarzuty 
– poświadczenie nieprawdy w protokole 

Wyrok za zbyt krótką kanalizację
odbioru – postawiono burmistrzowi i sze-
fowi inwestycji. Zdaniem prokuratury win-
ny był również geodeta; gdyby wykonał 
poprawnie swoje obowiązki, zauważyłby 
brak 88 m rury. Prokurator zażądał dla 
niego 10 miesięcy pozbawienia wolno-
ści w zawieszeniu na dwa lata oraz kary 
grzywny. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
27 września uznał wszystkich oskarżo-
nych za winnych i zasądził kary grzyw-
ny. Najwięcej, 10 tys. zł, ma zapłacić 
były burmistrz. W przypadku pozosta-
łych oskarżonych kary wynoszą od 4 do 
7,5 tys. zł – podaje serwis Pomorska.pl. 
Wyrok nie jest prawomocny. 
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